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Biblijna podróż z Nazaretu pod krzyż 

 

Zakończenie 

Jej ostatnie słowa 

Chodzić w obecności Maryi tu i teraz 

 

"Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie" (J 2,5), polecenie wydane 

sługom na godach w Kanie, to ostatnie słowa Maryi w Biblii. 

Dla tych, którzy pragną iść za Chrystusem, brzmią jak testament. Maryja 

nawołuje nas, abyśmy całkowicie zaufali Jezusowi tak jak Ona, która powierzała 

Mu siebie krok po kroku jako pokorna służebnica Pańska. 

Słowa Maryi wypowiedziane w Kanie przywołują posłuszne odpowiedzi ludu 

Bożego żyjącego według przymierza Starego Testamentu. 

Na przykład wątek "czynienia wszystkiego, co powie" pojawia się trzykrotnie, 

gdy Izrael ustanawia przymierze z Jahwe na górze Synaj.  

 Gdy Mojżesz po raz pierwszy oznajmia Izraelitom ich powołanie oraz 

obowiązki jako ludu wybranego, całe zgromadzenie odpowiada: 

"Uczynimy wszystko, co Pan nakazał" (Wj 19,8). 

 A gdy Pan zawiera przymierze z Izraelem podczas rytualnego obrzędu na 

Synaju, Mojżesz czyta ludowi Księgę Przymierza, a ten odpowiada 

dwukrotnie: "Wszystkie słowa, jakie powiedział Pan, wypełnimy"                 

(Wj 24,3.7). 

 Podobne słowa padają także później, gdy Izrael odnawia przymierze                 

w Ziemi Obiecanej (Joz 24,24), a także wtedy, gdy zaczyna 

odbudowywać Jerozolimę po niewoli w Babilonie (Ne 5,12). 

W kluczowych momentach historii Izraela czynienie tego, co mówi Bóg, jest 

zatem najważniejsze i łączy się ściśle z posłuszeństwem wobec przymierza. 

 



To rozjaśnia znaczenie słów Maryi podczas wesela w Kanie. 

U zarania ery mesjańskiej na horyzoncie jawi się kolejny punkt zwrotny                        

w historii Izraela.  

Gdy Mesjasz ma uczynić pierwszy cud, tym samym inicjując swoją misję                  

w wymiarze publicznym, słyszymy, jak Maryja mówi służącym: "Zróbcie 

wszystko, cokolwiek wam powie", co jest echem formuły przymierza z góry Synaj. 

Maryja wypowiada więc "wyznanie wiary, jakie cała wspólnota ludu 

wybranego złożyła niegdyś na Synaju"
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Józef i Jezus 

 

Słowa Maryi są odbiciem słów faraona z Księgi Rodzaju. 

Faraon mianował Józefa zarządcą całego kraju, aby pod jego panowaniem 

zbierano zboże na czas nieurodzaju, tak by można je było rozdać, gdy nastanie głód. 

Gdy głodujący domagają się chleba od faraona, ten odpowiada:  

"Udajcie się do Józefa i co on wam powie, czyńcie" (Rdz 41,55). 

Są to słowa niemal identyczne do tych, które wypowiada Maryja w Kanie. 

Ta biblijna paralela jest znacząca, ponieważ w obu scenach  

między Józefem a Jezusem jest pewne podobieństwo. 

 Józef dostarcza zboże, gdy go brakuje, zaś Jezus wino, zmieniając w nie 

wodę.  

 O Józefie czytamy, że miał w sobie ducha Bożego (Rdz 41,38); na 

Jezusie spoczywa Duch Święty już u początku Jego misji publicznej                 

(J 1,32). 

 Józef ma trzydzieści lat, gdy zaczyna gromadzić zboże dla ludzi na 

wypadek głodu (Rdz 41,46); w podobnym wieku jest Jezus, gdy 

przemienia wodę w wino na weselu w Kanie (por. Łk 3,23). 

Słowa faraona: "Co on wam powie, czyńcie" padają, gdy Józef jest zarządcą w 

Egipcie, a słowa Maryi: "Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie", gdy Jezus 

inicjuje działalność publiczną, dokonując pierwszego cudu. 
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 Ignace de La Potterie, Maryja w tajemnicy Przymierza, (...) 



 

Ufność pozbawiona wahania 

 

 

Zastanówmy się, jak to się dzieje, że polecenie Maryi wydane sługom sprawia, 

że bezgranicznie ufają Jezusowi. 

Wyobraźmy sobie, że jesteśmy na ich miejscu. 

Jezus mówi im, aby wzięli stągwie kamienne do żydowskich oczyszczeń, 

napełnili je wodą, a to, co zaczerpną, zanieśli staroście weselnemu i podali 

gościom. To wymagało wielkiej wiary! Przecież po głowach sług zapewne 

kołatały się myśli: "Mamy napełnić te stągwie? Wodą? I potem podać to 

gościom? Jak to niby ma rozwiązać problem braku wina?"  

Z ludzkiej perspektywy to, co robi Jezus, nie ma żadnego sensu. Jednak 

Jezus nie prosi ich, by rozumieli, ale by zaufali. 

I tak właśnie czynią. Ewangelia Janowa podkreśla, że słudzy zachowali się jak 

wierni uczniowie - szybko wypełnili polecenie Chrystusa, bez względu na to, jak 

dziwne mogło im się zdawać. 

Jezus poleca uczniom: "Napełnijcie stągwie wodą!", a ewangelista zauważa, że 

słudzy wypełnili polecenie z wielką pieczołowitością: "I napełnili je aż po brzegi" 

(J 2,7; podkreśl. E.S.). 

Potem Jezus powiedział: "Zaczerpnijcie teraz i zanieście staroście 

weselnemu!", i jak czytamy, "Oni zaś zanieśli" (J 2,8). 

Zauważmy, że św. Jan świadomie podkreśla staranność, z jaką słudzy wykonują 

to, co jest im powiedziane. 

Oczywiste jest, że słudzy szli za zaleceniem Maryi: "Zróbcie wszystko, 

cokolwiek wam powie". Objawili swoją wierność i posłuszeństwo względem 

Chrystusa. 

Znamienne, że ewangelista nie przedstawia ich jako niewolników, ale jako sługi, 

czyli "uczniów". 

Zamiast greckiego słowa doulois, oznaczającego niewolników, użyte zostało 

diakonois, grecki termin, który oznacza prawdziwych uczniów Jezusa. 



Na przykład w Ewangelii Janowej (J 12,26), Jezus w taki oto sposób mówi o 

swoich wiernych uczniach: "A kto by chciał Mi służyć [diakonei], niech idzie za 

Mną, a gdzie Ja jestem, tam będzie i mój sługa [diakonos]". 

Widzimy zatem, jak potężny wpływ na służących miały słowa Maryi.                  

Ona sprawia, że reagują jak wzorowi uczniowie, prędko robiąc to, o co prosi Jezus
2
. 

Tak więc ostatnie słowa Maryi wypowiedziane w Kanie mają być dla nas 

zachętą, byśmy byli jak ci służący na weselu, całkowicie ufający Bogu i posłuszni 

Chrystusowi. 

My także nie zawsze możemy rozumieć, co Jezus robi z naszym życiem, dokąd 

nas prowadzi. 

Jan Paweł II przypomina nam, że "prośba Maryi <Zróbcie wszystko, 

cokolwiek wam powie> jest wezwaniem, by ufać bez wahania, szczególnie wtedy, 

gdy nie rozumiemy sensu czy przyszłych owoców tego, o co Chrystus prosi"
3
. 

 

Słowa zrodzone z doświadczenia 

 

Widzimy teraz, jak słowa Maryi: " Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie " 

powinny nas pociągnąć do wielkiego zawierzenia. 

Nie jest to przecież reguła prawna czy chwytliwy religijny slogan. 

Te słowa są owocem doświadczenia: przez całe swoje życie, od Nazaretu aż 

po Kalwarię Maryja żyła w duchu posłuszeństwa. Nauczyła się oddawać siebie bez 

reszty wezwaniom Pana, chodzić tam, dokąd On prowadzi. 

Przypomnijmy sobie, jak bez wahania odpowiedziała na wezwanie 

wypowiedziane przez anioła w Nazarecie. 

Ta początkowa wiara poddana została kilkakrotnie próbom:  

 gdy doświadczyła ubóstwa, uniżenia i odrzucenia już podczas narodzin 

syna;  

 gdy rozważała słowa Symeona o mieczu przenikającym Jej duszę; i  

 gdy sama nie rozumiała, dlaczego jezus zgubił się na trzy dni w świątyni. 

Mając to wszystko na uwadze, wydaje się, że Maryja nie przeżyła tylko jednego 

zwiastowania i nie tylko jeden raz wypowiedziała fiat. 
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 Zob. Ignace de La Potterie, Maryja w tajemnicy Przymierza 

3
 Jan Paweł II, audiencja generalna, 26 lutego 1997 



W każdej chwili swojego życia, w radości, przyjaźni, jasności, ale także w 

cierpieniu, ciemności i pod krzyżem, Maryja miała możliwość wielokrotnie 

potwierdzić swoje "tak" powiedziane Bogu. 

Przeszliśmy z Nią długą drogę - Maryja w świętej ufności wzywa nas, byśmy 

żyli według reguły, która była podstawą Jej życia:  

" Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie ". 

Tylko gdy będziemy iść po śladach Maryi jako wierni uczniowie wypełniający 

wolę Pana, znajdziemy tak jak Ona  

 szczęście,  

 spełnienie oraz  

 wieniec chwały w niebie. 

 


